
łiURJER WARSZAWSKI.
1). 14. W rześnia. —  R ok 1844. 

Sobota. M  245. Ju tro , S ty  N ikodem .
U Izraelitów , Nowy rok  5 ,605 .

W  kościele X X . D o m in ikanów  iu tro  obcho­
dzona będzie  dzisiejsza uroczystość P o d w  YżSZF.- 
s t i a Ś .  K RZY ŻA ; odbywać się będzie z wystawie­
niem N. SA KRAM EN TU, kazaniam i i procesjam i. 
—  Umieściliśmy w N rze 189 pisma naszego z r. 
b. wiadomość historyczni} o dawnym  Kościele PP . 
B ernardynek. w TVarszUwie, k tó ry  w r . 1>. zo­
s ta ł i-ozcbranym. P rzy  poruszeniu fundam entów 
lego gm achu, wydobyto ka m ień  w ęg ie ln y  noszą­
cy napis ła c iń s k i, k tó ry  tak  brzm i dosłownie 
po p o lsk u : R oku  Pańskiego 1609, dnia 15 S ie r­
pnia, w same święto W n i e b o w z i ę c i a  N a j ś w i ę ­
t s z e .!  M A RJI P a n n y ,  za rządów  kościelnych 
Ojca Ś. PAW ŁA V. na mocy pozw olenia N ajprze- 
w ielebńiejszego A ndrzcia O palińskiego  B iskupa 
P oznańskiego , z a ło ż y ł do lej Św iątyni pod ty ­
tu łem  W n i e b o w z i ę c i a  N. P . M A R JI wznieść 
się m aiącej, kam ień w ęgielny, W ielebny  O jciec 
B o n a w en tu ra  K om isarz Jeneralny  z P o zn a n ia  
zesłany , P row inc ja ł zakonu 0 0 .  B ern a rd yn ó w  
prow incji po lsk iej, w obecności oraz W ielm ożne­
go Jm ć Pana Stanisław a Z a liw sk ieg o  S tarosty  
W arszaw skiego, M ikołaia D uchuow skiego  P rze ­
łożonego nad Budowniczemi J. K . M ości, W a ­
w rzyńca K am ieńskiego  Ż upnika-W arszaw skiego, 
ludzie?. S ław etnych  P anów : Stanisław a F ilip p o -  
w ieża  Konsula (B urm istrza) miasta W arssaw y, 
Tomasza C haw łosz , W ojciecha ł y s z e ,  G rzego­
rza B adow skiego  R adnych i bardzo wielu in ­
nych tak D uchownych, iak św ieckich osób. —  
It. PAN 2 Igo z. m. postan o w ił: „U dzieloną 
zontaie, p °d  zwyczajnem i w arunkam i!). S trzelco­
wi leśnictwa Pobianickiego, W o d z ic k ie m u , pen ­
sja roczna i dożywotnia, rub li srebrem  15.”  — . 
Rada A dm inistr:, dnia 23go z. m. m ianow ała: 
Franciszka Traeger, Radnego przy M agistracie 
Miasta Łodzi, pełn iącym  obow iązki P rezyden ­
ta tegoż Miasta;' i X icdza Macieia C orelskiego ,
Kanonika honoralnego k a te d ry  K ieleckiej, p ie r­
wszym K an o n ik iem  K atedry Sandom ierskiej-----
D aro w izn ę  rs . 45 coroczn ie  o p łacać  się niaią- 
i> c h , p rz e z  A m alją  z T riedlów  W o liń s k ą  uczy­
niona, dla K ościo ła  Ewangelie: w W arszaw ie rs . 
9 , dla K ościo ła  W arsz: Ewangelicko reform : rs.

9, dla Szpitalu  D zieciątka JEZUS rs . 9 , dla S zp i­
ta lu  Ewangelie: rs. 6, dla Szpitalu S tarozakon- 
nych rs . 3 , dla Towarzystw a D obroczyn: rs . 9 , 
dla Insty tu tu  g łucho-niem ych rs. 9 , dla Insty tu tu  
m or: zanied: Dzieci rs . 9 , Rada Admi: zatw ierdziła. 
—  D yrekc ja  P o czt K ró lestw a P o lsk iego  zawia­
damia Publiczność , iż p o c z ty  osobowo listow e  
z IV a rsza w y  do L u b lin a  dotąd  w N iedzielę i 
C zw artek  o godz: 9 minu: 39 rano odchodzące, 
k lórem i zarazem  zabieraną iest korespondencja 
na tra k t do O dessy p rzeznaczona, począwszy 
od dnia ° /15 b- m. wyprawiane bętlą w tychże 
dniach, lecz dopiero o godzinie 3ciej po p o łu ­
dniu. D y re k to r Poczt, R zeczyw isty R adca S ta­
nu , X . C.olicyn. Za Ńaczel: K ancel:, D rac . —■ 
P rzes trzeń  trak tu  bitego B rzeskiego , od B oga-  
tek  M oskiew skich  do  G o c ła w ka , po w yrestauro- 
waniu, została otw artą do iazdy dla powozów, b ry ­
czek  i wozów lekk ich  w łościańskich lub innych, 
nie w ięcej, iak  w parę  koni zaprzężonych .1 —  
H rabia I I  oroncow  J e n e ra ł p iechoty, C złonek  
R ady Państwa, p rz y b y ł do W arszaw y, wraca­
jąc z zagranicy; s tan ą ł w hotelu A ngielskim . —  
/  radością odczytali m y  niedawno wiadomość o 
przy byciu do K sięgarni Z a w a d zk ieg o  i W gckicgo  
na K rak i-P rzed in : w pałacu Potockich oczekiwanej 
z upragnieniem  Powieści historycz: J. I. K raązew - 
s k ie go  p. t: M a le p a r la , w ydanej w L ipsku w 4cb 
tomach w prześlicznej edy cji z godłem  M a lep a r-  
ta  do C zarta! (daw ne przysłow ie po lsk ie). Jest 
lo pierwsza Powieść K raszew skiego, k tó rą  on z ta ­
kim  talentem  na praw dziw em  tle  h is to rji naszej 
sk reś lił; p rzedstaw ił w niej w najżyw szych k o ­
lorach ówczesne obyczaie i zwyczaie Polaków  
k tó rych  dotąd nie mieliśm y obrazu z tak  dobił 
tną praw dą odmalowanego. B ohaterem  tej p (, 
wieści iest ow sławny Ju rysta  M a le p a r la  k l '  
ry  strachem  p rze raża ł ca łą  Falestrę  Lubelska" 
osoba to historyczna dobrze znaioma w dzie ' V 
starożytnego L u b lin a  i okolicy i bodaj d W
szcze wspom inana. A utor m ia ł g łów nie na ceTu 
Skreślenie nam , charak teru  człow ieka burzliw e­
go um ysłu chciwego bogactw , ubiegaiaceeo vie 
za sławą . honoram i, a to Wszystka z tak  z'aj-
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iwuiącą praw dą, ze Powieść ta na d ługo  zóśtawuie 
na um yśle C zyteln ika m ocne w rażenie, k tó re  nim  
ow ładnęło  pom im o iego w iedzy. Jest to w łaśnie 
najw iększą zale tą  ienjuszu  K raszew skiego, ze 
um ie opisywaniem  w ypadków , tak  silnie zaiąć 
um ysł C zy te ln ika , iż od pierw szej stronnicy tej 
Powieści, n iepodobna iest z r ą k  ią w ypuścić nie 
doczytawszy końca. N ajlepsze dzieła K raszew ­
skiego iak np : L a ta r n ia  c za rn o x ic zk a , m uszą 
ustąpić  palm y pierw szeństw a tem u ienjalnem u 
utw orow i naszego znakom itego P isarza. S ty l w y­
tw orny g ładk i, tok  rzeczy starannie w ypracow a­
ny , in teres u trzym any w najw yższym  stopniu 
aż do ostatniej stronn icy , sk reślen ie  charak te ru  
osób działalnych  z praw dą historyczną; w szystko 
to  zniewala nas do oddania h o łdu  należnego tw ór- 
cy tego dzieła . Jleż  to m am y Powieści, k tó re  
noszą ty tu ł  ty lko  h is to rycznych , lecz żadnej pod 
w zględem  h is to rji w artości. T u  zaś znajdzie C zy­
te ln ik  w w ysoko rozw iniętym  talencie A utora, 
w szystkie zdarzenia tak  rze te ln ie  opisane, i rzec 
m ożna, że iesteśm y ca łk iem  przeniesieni w ów­
czesne w ypadki dzieiów naszych. Opis D woru 
S t a n i s ł a w a  A u g u s t a ,  zjazdy , sądzenie spraw  
w sław nym  T ry b u n a le  L ubelsk : odbywa się tu iak- 
by p rzed  oczami naszem i. Jesteśm y zatem  najlep iej 
p rzekonan i, że każdy  m iłośn ik  h isto rji swego k ra iu  
z chlubą dla siebie nabędzie to dz ie łko  tak  in teresu ­
jące ,k tó re  razy  k ilk a  odczytać nie iest dostatecznie.
—  W czoraj w Red: K u rje ra  z łożono od 11. z ł.  
5 dla nadw iślan. W  sk lep ie  ubogich złożono w o- 
fiarze m aterac w łosiany nowy, na ko rzyść  s ta r­
ców i kalek; k tó ry  tamże nabyć m ożna. W  tem że 
m iejscu złożono do sprzedania na korzyść nadwi- 
śłan  w iersz S ie ro ta , p rzez  W ik to ra  R a d liń sk ie g o .
—  K urs w czorajszy: L isty zast: nowe, za 100 z ł. 
od r . s. 14 k . 80 (od z ł. 98 gr. 20 ) do r .  s. 14 k . 
82 (do z ł. 98 g r. 2 4 ); w artość kuponu  k . 13 r/z.
—  W czoraj przedstaw iono lszy  raz w T eatrzeR oz- 
maitości rtowe dzieło sceniczne B urbonezka-, iest 
tó 2-aktow a K om edja p rze łożona z francuzkie- 
go, W Oryginale K om edjo-opera (W odw il); p rzed ­
stawia obraz m łodej ubogiej w ieśniaczki siero ty , 
nazwanej od gminy B u rb o n ezk a , w k tó re j ią 
znaleziono; cnoty tej p rzy ienm ej P an ienk i zosta­
ły  nagrodzone. RzecZ z czasów L u d w ik a  K I L  go. 
Po ukończeniu, p rzyw ołano  JPannę D am se  i JPa- 
n ią  C hobrtynskę . Z apytano o tłum acza, w ym ie­

niona JPanna PFegieri Po A p e ty c ie  i  za lo ta c h , 
p rzyw ołany  JP* J a siń sk i.

A n g lja .  —  5go b . m . spodziew any b y ł  w yrok  
sądu izby  wyższej w apelacji O konela , potw ier­
dzający w yrok  poprzedni. —  Pap iery  na giełdzie 
londyńsk : poszły  w górę, w sk u tek  wiadomości 
o załatw ieniu spraw y O ta h e iti . —  P arlam ent 5go 
b . m . m ia ł być odroczony, K rólowa zaś zam yśla­
ła  od p ły n ąć  do Szkocji 9go b. m . —  R ząd  za­
k a z a ł w A nglji zaciągnąć ochotników dla R zeczy­
pospolitej T exa s . —  O głoszono testam ent s ły n ­
nego H u d so n  L ove. Z m arły  Jen e ra ł w ynurza na- 
dzieie , że iego m ałżonce p rzyznaną będzie  p en ­
sja 3000  dukatów , a po iej śm ierci dzieciom 1500 
dukatów . P rócz tego W dow a Love  ma zażądać 
4000  dukatów  w ynagrodzenia za podróż iej M ał­
żonka do w yspy Śtej H e l e n y . •—  W  A nglji n ie ­
pogody od p a rę  tygodni dokuczaią.

F ra n c ja .-—• P od ług  pism a paryzk iego , X iążę 
Joi.nville  (Ż uęw il) o trzym ał rozkaz wrócić do 
P a r y ż a , i 20go b . m . spodziewany iest w N eili. 
Zdaie się, iż o k rę ty  linjow e w rócą do T u lo n u , 
k ilk a  zaś statków  m niejszych zostaną w h a d y x ic  
lub  p rzy  w yspach K a n a r y js k ic h , celem  u trzy ­
mywania zw iązku z załogą w yspy M o g a d o r , na 
p rzypadek  gdyby  u k ład y  doznały  odw łoki; za­
tem  w yprawa w r .  b. podobno iest ukończoną. 
Z listów z I ia d y x u  okazuie się , że M a ro ka n ic  
w liczbie 138 przyw iezieni do O ranu , nie są 
Jeńcami w oiennem i, lecz M a u r a m i  z znakom itych 
rodzin , k tó rych  Cesarz trzy m a ł na w yspie M a­
ta d o r  iokby na galerach. B iskup w S z a lą  w ezw ał 
D uchowieństw o do złożenia m odłów  dziękczyn­
nych za zwycięztwa w Ma.rok a iis k ie m .—  D zien­
nik sporów  zbiia wieść, iakoby  na polu M arso-  
wem  w ykonano m anew ry naśladuiące bitw ę nad 
I s l ą . —  D ziennik a lg ie rsk i porów nyw a w ojnę 
Francuzów  w A fr y c e  z w ojną R zym ian przeciw  
Jugurcic . — ■ K u rje r f r a n c :  potw ierdza wiadomość 
o załatw ieniu spraw y O ta h e iti; K ról w krótce udą 
się do A nglji, na pam iątkę  tej podróży przyspo- 
sabiaią iuż m edal. —  Podróżni franc: k tó rzy  na 
początku  b. r . zwiedzali S e n e g a in b jc , p rzes ia li 
ra p o r t donosząey o istnieniu zw iązku i zek .Se/zo 
g a lu  z G a rn iją . —  P od ług  wiadomości z H a jd  
z dnia Ig o  z. m ., K o n tr  - A dm ira ł M oges  (MoŻ) 
otrzym aw szy swoie odw ołanie, udał się do M a r ­
ty n ik i ,  gdzie m ia ł zastać swoiego następcę Ad-



—  1167  —

m irała  L a p la ce  (T.aplas). R ząd  h a jty jsk i ciągle 
b y ł  w k ry  tycznem  p o ło żen iu .—  Prezes G ucrrier 
(G eric ) przysposabiał się do w ypraw y przeciw(G eric ) przysposabiał się do w ypraw y pi 
hiszpańs: części wyspy. —  P o leg ły  pod M ogador  
P oruczn ik  a rty le r ji P o td e r  (P o tje) znalazł sm ierc 
tuz p rzy  boku Xcia Z p ęw il}  podobnież K apitan 
D uquesnc  (D jukesn ) został raniony p rzy  boku 
Xcia W ylądow anie w m ieście zostało uskutecz­
nione przez  K apitana H crn o u x  (H erm .)A d ju tan - 
ta Xcia i C złonka izby D eputow an:. P arostatek  
F a r  pierw szy za tk n ą ł flagę franc: na w yspie M o-

„ j „ r  __  W  T a l o n i e  p rz y g o to w u j uroczyste
p rzy ięcie  dla Xcia Z u ę w i l -  M arszałek  B u -  
eca u d  (B iuźo) istotnie ma byc mianowany Xciem 
I s l i  W  obozie M arokanów  F rancuzi znaleźli tak ­
ie  'znaczne zapasy m ąki i praw dziw ej chińskiej 
h erbaty . M arszałek  po części dla lego opuścił sta­
n o w i s k o  nad I d ą ,  ponieważ śród  ogrom nych upa­
łów  p rędko  rozwiiaiąca się zgnilizna z zw łok po­
ległych M arokanów na poboiowisku, zgubną b y ­
łoby dla stanu zdrowia a rm ji .—  Prezes m exykari- 
shi k aza ł rozstrzelać k ilku  Francuzów  pojm a­
nych z Jenera łem  S e n fm a n a t, Poseł fran: w Me- 
sy k u  z ło ży ł Prezesowi k ilk a  no t energicznych, i 
o te  spraw ę zachodzą teraz zatargi z M exykiem .
 Jen e ra ł A th a l in  w yiechał z listami w łasno-
recznem i K róla do Xcia W e llin g to n a  i Lorda 4- 
berdecn. (E b erd y n ). R ząd Ang: m ia ł sk łon ić  się 
zarządzić śledztwo o listy ubliżaiące Francji umie- 
szczonc w gazecie C zas, a ich 'au to rów  publicznie 
zganić ieśli są oficerami m arynarki ang:. Ainar- 
łv  Józef B o n a p a rte  m ia ł swoim braciom  H iero­
n im ow i i L u d w ik o w i  zapisać ty lko  po z ło tej ta ­
bak ierce. —  P rzed  k ilk ą  dniami u d e rzy ł p iorun 
w P e rą i  pod  czas Nabożeństwa; szczęściem n ik t 
.je został raniony; X indz znajdow ał się w łaśnie 

w zak rys tji i w idział iak massa elektryczna na-.
, .ap ,łi ku li ognistej uderzy ła  p rzód w ielki O łta rz .

H is-p a n ja .  —  X źe O ssunia  rozsta ł się z tym  
ś w i a t e m ,  przeżywszy lat 37 -  O ficer hiszp: Don 
N cisso M e d in a  dopuścił się strasznej zbrodni

/ C>« P rzed  k ilk ą  dniami u k aza ł się nieza- 
”  ' a<ońy na balu u Don Rafaela I tu r r ia g i , ie-
P l 0 * Z / n a j z n a k o m i t s z y c h  mieszkańców  m iasta, i  
dnego ^  (]0 jednego z gości nazw iskiem
IV * Manuel W a ld ea sC d la s; tenże niebczpiccz- 

- i e s t  raniony; sprawca stawiony będzie p rzed  
sądem  woicnnym.

N iem cy. —  K rólowa P ru sk a  i A rcy-X żna Z o -
f j a  A u s tr ja c k a , 7 go b. m . spodziewane b y ły  
w M nichow ic . —• lsm a c l  Bej Syn W ic e -K ró la  
E g ip tu ,  w przeieździe do P a r y ż a ,  baw ił p rzez  2 
dni w M nichow ic. —  W  Tryeście  z zapałem  m ie­
szkańcy witali przybyw ających NN. Cesarza i C e­
sarzowe A uslrj:. G dy Cesarzowa ukazała  się na 
balkonie, na przeciw  będąca także  na balkonie  D a­
ma spadła na b ru k , co tak  przeraz iło  M onarchi- 
nie’ że zem glała. —  K ról P ru sk i  oczekiwany ieśt 
w B erlin ie  dopiero w końcu  b . m . Podróż nad B e n  
Jeszcze nie iesl pew ną. Na w szelki p rzypadek  le- 
dnak ten K ról odbędzie w ielkie m anew ry wojsk o- 
we pod M erzcburgiem . —  W  K rólew cu  O byw a­
te le  chcą zakupić dom K a n ta , i tak  go urządzić 
iak  b y ł  zaczasów tego wielkiego Filozofa.

P o r t u g a l ] a . — • Nowy P oseł hiszp: P . L udw ik 
G onza lez B raw o , 2 2 go z. m. z ło ż y ł na uroczy- 
stem  posłuchaniu u Królow ej w pałacu  N ecessi- 
d a d e s  swoie listy w ie rzy te ln e .— ■ Infan tka A n n a  
M a r ja  siostra zm arłego C esarza D o n  P io tr a , a 
ciotka K rólow ej, chorow ała niebezpiecznie na fe­
b rę ; lecz teraz wraca do zdrowia. —  B ardzo chwa­
ła /fllan tro p ją  K rólowej D o n n y  M cirji, k tó ra  bez 
różnicy w yznań relig ijnych  poważa i w ynagra­
dza poczciwych ludzi.

T u rc ja . —  Z baszostwa T ryp o lis  (w  A fryce) 
donoszą pod dniem  12tym  z. m . M iędzy K a b y -  
la m i  w ybuchło pow stanie, p rzesz ło  6 ,000  ludzi 
w zięło sfę do bron i pod dowództwem M ilu d i  
S za c h a  by łego  M inistra oddalonej rodziny A la /i-  
nu id a . Basza zgrom adził 10 ,000  w ojska na wy­
praw ę przeciw  powstańcom . G órale odnieśli m e- 
iakie korzyści nad T urkam i. Z ałoga w arowni 
tu reck iej I f f r e n  w górach, m usiała zostać b ez­
czynną z powodu niedostatecznej s iły  i n iesp rzy - 
jaiąccj pory .

U ło ch y . —• 1 Igo b. in. nastąp iła  explozja pod 
P alerm o  (na w yspie S ycy lji) w m ieszkaniu fa­
b rykan ta  faierw erków ; w sku tek  czego k ilk a  do­
mów zostało znacznie uszkodzonych, 6ciu ludz i 
zabitych a 12tu  ranionych.

R o zm a ito śc i. —  K rólow a angielska na 3 godzi­
ny p rzed  p o ło g iem , podpisyw ała rozm aite pa­
p iery . —  W  G rcfenbergu  lego lata używ ało  k ą ­
pieli Prisnicow skicj k ilkase t osób; znacznie mniej 
niż byw ało; wszyscy używ aiący tej k u rac ji mu­
sieli praw ie ciągle być pod  deszczochronam i, bo
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- rlesz.cze la ły  i lady. —  G azeta  K ra k o w sk a  w o b sz e r­
n ym  a r ty k u le  ta k ż e  d o n io s ła  o R ab in ie  P o U n c zck  
(o  k tó ry m  w zm iankow aliśm y  w c z o ra j) ,  i tak  ten 
a r ty k u ł  k o ń c z y  : „ Ż y c z y ć b y  n a le ż a ło , aby  Iz ra e ­
lici, k tó rz y  te ra z  inz u b io rem  od C lirześc jan  n ie  
ro żu ia ,s 'ię , ró w n ie ż .s ta ra li .się w y k sz ta łc ić  se rce  i 
u m y s ł , bo pow ie rzch o w n o ść  i k ró j  su k ien  s to so ­
wny, nie iest is to tą  rz ec zy  ale zaledw ie  fo rm ą , m ia ­
now icie zaś p ie rw szą  n iech  b ę d z ie  ich  dążn o ścią  
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